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potrzeby, musiał v  s ie  cofnąć z  placu b i tw y ,  k t o i y j e  
ty le  krwi I vie  ofiar k o sz to w a ł .  P iękna j e s t  sprawa  
n a sy i  piękno s ix  chwalebnej walki początki.  1 ostę.  
pujmy dalej sin iało,  a  z u y c i ę z t w o  u w ień czy  o lbrzy­
mie z a m y s ł y !

U m ieszczony dziś w piśmie naszem wpis pamiętnej  
b i tw y  pod Pragą z dnia 25 lutego , za leca  się  tresci-  
wościa  i s z czero ś c ią ,  godną sprawy, n a sz e j ,  godną  
ludu który umie sam siebie szanow ać. Z y c z y c  w sza k ­
że należy  aby  rapporta s z c z e g ó ło w e  dow ódzców  po­
jed y n c zy ch  oddzia łów  w o j s k a ,  jak najspieszniej O- 
ó-ioszone z o s t a ł y ,  z  wymienieniem- najwaleczniej- ,  
sz ych .  Każde imie z chlubą wspomijiane przejdzie  
do potomności.  C iekawą jest  r z e c z ą ,  jak iJyb.cz  
odmaluje tę krw aw ą w alk ę ,  w której wyraźną  .po­
niósł k ieskę,  a \y której eca! *.ie 'armji swojej wi­
nien cieniom nocy, niepew nemu stanów i 1Sly ,  k tó ­
ry  troskliwość wodza  obudZal , i wcześnie juz w z ię ­
temu p la n o w i ,  skoncentrowania  się na prawym brze- 

-."•u WisiV. C zęśc iow e walki od wkroczenia,. Moskali  
na z iem ię  naszą i w a ln e  b i tw y  pod Grochu w *m 
i Pragą s to c z o n e ,  ż t a k ą  ch w a łą  dla wojsk naszyć..,  
nie b y ły  w ca le  Uonieeznemi z  zasad sztuki wojen­
nej : ale s to czy ć  je w ypada ło ,  dla honoru narodowe­
go i dla wprawy m łodego rycerstw a do boju. t o  ło­
żenie miejsca i s ita  numeryczna, w a ż y ły  się na k o­
r zy ś ć  ni przyjaciela. P ozyc ja  nasza okrywająca ty l  
naszej armji w ielką rzeką s łabym  pokrytą lo d e m ,  
c z y n i ła  niepodobna rejteradę na przypadek pizegiu-  
r . e j t r z e b a  by ło  takiej ufności , jaką w odzow ie  nasi 
w  mężnych wojownikach pok ładal i ,  trzeba b y ło  z  
pew nośc ią  l iczyć  na n iez łom ne go  ducha wojska, aze-  
b v  przyjąć b itw ę  stanow czą  w takiej  sytuacji .  Uci­
chliby te nie b y ły  wcale z a  w iedzionemi. ..  Z ad aw szy  
kluską dumnym wrogom, p ok azaw szy  Ku ropie w ie l­
kość i n iez lo m n o ś e 's i l  n a s z y c h ,  w praw iw szy  w z a -  
dumienie samego nieprzyjaciela, przeszliśmy spokoj­
nie z  ca łą  potęgą na drugi brzeg W isły ,  dla dokona­
nia g łęboko  i dojrzale po łożonych  zamiarów. y  °J“ 
ska  m oskiew skie  p rzy jrzaw szy  się murom stolicy  ,

R a p p o r t  u r z ę d o w y -

i-o b itw ach  dniu 19 CW !•>«*« > nieprzyjaciel w 
rnoenveh stanow iskach  stojący • .asami o k i y t j , no 

■ we posiłki przyciągając,  l iczne swojo struty z a p e ł ­
n ia ł .  a wojsku  narodowe ś t i i o  w: o b o z ie  na polach, 
przv których  da w nić}, mężnie s i ę  utrzym ało .  .

U nia  24 now y  korpus xc ia  Szuchów sk.e^o n. 
szedł do Serocka  , w przeciągającej^ sjle a t t , i ł o w a ł  
nasze lew e skrzydłu  .pod jenerałami iV lalaehowskm  
i J a n k o w s k im ,  i o p an ow ał  w ies  B ia ło łęk ę .  _ D o w o ­
dzący lewem  sk rz yd łe m  jenerał Krukowiecki p i z y -  
bvw it  ku wieczorni, i z  brygadą  jen. Giełgud a. .  pi za­
dłużeniem  boju na tym  punkcie a* dm nocjN a t u k  
iveorzyiacii ' lski  wstrzvm uny z o s U i  ian
A  ^ r o z p o c z ę ł a  sie widna b itw a na naszem lew em  
sk rzydle ,  gdz ie  jen. Krukowreotu ąt tu k ow al  s t ę u a  
Szachuw śk iego .  O godzin ie  u kol''4u ^ m^ ’bt' ^ . bi^ a 
h ie n a ,  pod d o w ód ztw em  sam ego fe dm ui.  L>) biczai,  
wsparte nader liczną artyllerją przypus-c. V ^ c n i  
atlak  Ogólny na nasze  prawe »krzyd}o Uj6.«n. do­
w odzi!  jenerał Chłupieki. N a  ten skrzydle  sta a  
na prawo d yw iz ja  jenerała  Sze.mbeka, na lewo dj-  
w iz m  Skrzyneckiego ,  z a  nienu i cokolwiek w l i  wo ie -  
zerw ow a jazda pod jenerałami Umińskim i Łubieńskim,  
przed frontem linii b o jo w ej ,  brygada  jeneiuta  R 
land za jm ow ała  w ażny  punkt w lasku , p l s z .o w y u , 
i byta  wzmocnioną przez c zo s .cd y w iz j i  j e n e u M y -  
mirskie»oj  Artyllerją jenera łów  bzainbeka i bki y  
n e c k ie g o , aby  w y tr z y m a ć  pozemagającą s i l ę  licznej
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a r t y l l e r j i  n iep rzy jac ie lsk ie j  p o d n io s ła  w  n o c y  sw o je  
b a t e r j e  n a s y p a m i  w yże j  na  3 s topy .

N ie p rz y ja c ie l  pod  z a b e z p ie c z e n ie m  .o g ro m n e j  k a ­
n o n a d y ,  k t ó r a  w m g n ien iu  o k a  na  ca łe j  s ię  rozw in ę ła  
l i n i i ,  w y w a r !  c a l a  moc a t t a k u  s w o j e g o ,  na ów l a ­
s e k  o l s z o w y ,  k t ó r y  w  dw óch  p ie rw s z y c h  b i tw a c h  
t a k  m ężnie  i dz ie ln ie  p r z e z  nas  b y l  u t r z y m a n y m .  
P o  dw udzienne j  w a lc e ,  u s tą p i ł  z t ą d  j e n e r a ł  R o h lan d ,  
c a l a  d y w iz j a  p rzech o d z i  w t y ł  g d z ie  o d tą d  fo rm u ję  
r e z e r w ę .  J e n e ra ł  Z y m i r s k i ,  t r a c i  od  kuli  r ę k ę  i pó­
źniej  um iera ,  a  dy w iz ja  jen. S k rz y n e c k ie g o  , na  miejsce 
t a m t e j  w s tę p u je  do boju. N a p e łn io n ą  w ie lk iem i  mas- 
sa m i  o lszynę ,każe  z d o b y w a ć  jen .  C h lop ick i .  J e n . S k r z y ­
n e c k i  fo rm u je  j e d n ę  b ry g a d ę  sw nję w k o lu m n y  do a t t a ­
k u ,  w p r o w a d z a  je pom im o  m o rd e rc z e g o 'o g n ia  do lasku ,  
a  po k i lk o k ro tn e m  k r w a w e m  w a lcze n iu  z n i e p r z y j a ­
c ie lem  , o d e b ra ł  c a l a  le w ą  s t ro n ę  o l sz y n y .  D la  w s p a r ­
c ia  tej  w a lk i  j e n e r a ł  C h lo p ick i  zn a w lu ją c y  się c iąg le  
t a m ,  g dz ie  na jw ięk sze  b y ło  n ie b e z p ie c z e ń s tw o ,  f o r ­
m u je  k o lu m n y  do a t t a k u  , z p u łk u  g r e n a d je r ó w  j e n e ­
r a ł a  M ilb e rg a  i p r z y  odg łos ie  b ę b n ó w ,  sam  je  p ro ­
w ad z i  na n i e p r z y j a c i e l a , z d o b y w a  re s z tę  o l s z y n y ,  
c z ę ś ć  sw oje j  p ie c h o ty  ro z w i ja  na  p ra w o .

T e ra z '  o k ro p n a  w a lk a  zam ienia ,  się na bój m o r d e r ­
c z y ;  b ie rz e m y  n ie p rzy jac ie lo w i  d z i a ł a ,  z a g w o ż d ża -  
m y  je  i z n o w u  r z u c a m y .  Tak t o c z y ł a  Się w a lk a  aż  
do g o d z in y  2. P o d  jen. C hłopackim  p ad ło  d w a  konie  
od k a r ta c z ó w ,  sa m  b y t  k u lą  k a r a b in o w ą  w nogę  r a ­
n io n y ;  nareszcie ,  lo s  c h c ą c y  nas p o z b a w ić  jedności  
av wspólnem w s zy s tk ich  częś c f  w o lsk a  d z ia ła n iu ,  t a k  
ro z rz ą d z i ł ,  że  g r a n a t  z a b i j a  pod C b ło p ic k im  t r z e c ie ­
go  k on ia  i z  nim ran io n e g o  w o b ied w ie  nogi n a  z i e ­
m ię  obala .

J u ż  n ie p rz y ja c ie l  w p r o w a d z i ł  do boju  sw o je  r e z e r ­
w y ,  p rz  w y ż s z a ją e a  l i c z b a  d z ia ł  je g o  , g r z m i a ł a  na  
c a łe j  linji. N ow e j e g o  b a te r j e  w sp a r te  n o w e m i  mas- 
s a m i ,  za to czo n e  od K a w e C z y n a ,  r z u c a j ą  pociski na 
l ir .je  nasze  po za  o l s z y n ą  i ukośn ie  j e  z a jm u ją  , z  
cz e g o  w y n ik a j ą  d w a  s k u t k i ;  O lsz y n a  n ie m o g ą c a ju ż  
b y ć  u t r z y m a n ą ,  z o s ta ła  o p u sz c z o n a .  J e n e r a ł  Umiń­
ski pom im o w sze lk ich  n a tężeń ,  n iem a  d o ść .  w o jsk a ,  
a ż e b y  m ó g ł  z a p e łn ić  c a ły  odstęp ,  z n a jd u ją c y  się m ię­
d z y  naszem  p ra w e m  s k r z y d ł e m  a  lew em  jen. Kru-  
k o w ie c k ie g o ,  p rz e c iw k o  m assom  n ie p rz y ja c ie la  od 
K a w e n e c z y ń a  i Z ą b k ó w  w y s tę p u ją c y m .  W ojsko  n a ­
s z e  musi p rze to  zc ieśn ić  sw o je  s ta n o w is k o ,  zb l iża jąc  
s ię  ku P radze .  D y w iz j e  j e n e r a łó w  S z e m b e k ą i  S k r z y ­
neck iego  w y k o n y w a j ą  ten  ru ch  w olno  i w a lc z ą c  c i ą ­
gle.  N iep rzy jac ie l  myli s ię  n a  tern po ru szen iu ;  m n ie ­
m a ,  że  p r z y s p ie s z y  d la  s ieb ie  z w y c ię s tw o ,  w y p r o ­
w a d z a ją c  po obu s t ro n a c h  o lsz y n y  ostiitn>« sw o je  r e ­
z e r w y ,  s k ła d a ją c e  się  z  k o rp u su  j a z d y  W i t t a  i l icznej 
a r ty l le r j i  konnej. N a  lew e j  s t r o n i e ,  s a m a  a r ty l l e r j a  
n a s z a  w s t r z y m u je  zap ęd  j a z d y  n ie p rz y ja c ie lsk ie j ,  Od

p raw e j  na  t r a k c i e  k u  M iło s n e j ,  k o lu m n a  z ło ż o n a  z 
d y w iz jó w  k i r ra s s je ró w  i u ła n ó w ,  p o m im o  ognia  n a ­
szej  a r ty l le r j i ,  k tó r a  d z i a ł a j ą c  n a  t ę  g ł ę b o k ą  niassę, 
w ie lk ie  k lę sk i  jej  z a d a ł a ,  po s tę p u je  w c iąż  n a p rz ó d  
i u s i łu je  z ł a m a ć  l in ję  n aszą .  J u ż  czo ło  tej k o lu m n y  
.wciska się po z a  n a s z ą  l in ję  bo jow e , w tent z a j e ż ­
dża  z boku  b a te r ja  rak ie tn ików * k a p i t a n a  S k a lsk ie g o  
i rzu can em i  r a c a m i  z a s t a n a w i a  nieco popęd tej k o ­
lu m n y .  K o r z y s t a j ą  z  tego m o m e n tu ,  p ie c h o ta  j e n e ­
r a ł a  S z e m b e k a  i S k rz y n e c k ie g o ,  j a z d a  p u łk o w  n ik ó w  
K ic k ie g o  i S k a r ż y ń s k ie g o  K a z im ie r z a ,  k tó r y  s z c z e ­
gó ln ie j  w te j  s t a n o w c z e j  chw il i ,  z im n ą  o d z n a c z a  się 
o d w a g ą .  Wszyscy; u d e r z a j ą  d z ie ln ie  z  p rzodu  i z 
b o k ó w  na n ie p rz y ja c ie la  ja z d ę ,  k tó r a  na js ro ższe j  do ­
z n a je  k lęsk i  i w z u p ę łn e m  ro zp rz ężen iu  us tępu je ;  c a ­
ły  pu łk  k i r r a s s je ró w  s d a  A lb e r ta ,  f o rm u ją c y  c z o ło  
tej k o lu m n y  g in ie ,  częśc ią  o k r y w a  t ru p e m  pole,  c z ę ­
śc ią  d o s ta je  się do n i e w o l i ,  p r z y c z e m  d w a  d z ia ła  
z d o b y te  z o s ta ły .

Na lewem s k r z y d l e ,  jener a ł '  K rukowieck  i , 
Wst ępnym bojem w y pa r ł  ko rpu s  xcin Szachow- 
ski ego ze wszys tkich j ego  s t anowi sk ,  z ada ł  mu 
wie lka  k i e sk ę  , i zd ob y ł  dwa działa;  t r zy  i nne  
z a b r a n e ,  n iemogące być up row ad zon emi  dla 
b r ak u  kon i ,  za gwożdżono i do rowu w r zucono,

Stan  rzeczy na p rawem sk r z y d l e ,  gdzie  wszy ­
s tk i e  s i ły  nieprzyj- .c ie lą  na nas wp ad ły ,  ocal i ł  
k o r pu s  xcia Sza tkowsk i ego  od zu p e ł n e j  zagła -  
dy ,  n iedozwtl a jąc  j e n e r a ł o w i  Krukoyvieckiemu 
zapuszczać  się w da l e ką  pogoń.

Z rażon y  n i eprzyj ac i e l  t y lu  k rwa wem i  i bez -  
sku t e czn emi  wys i l en i ami ,  z an i echa ł  ku wieczo­
rowi dal s zych  a t t akó w,  i z akoń czy ł  dzień mo- 
cną  na całe j  l ini i  k anon adą ,  na k tó r ą  a r t y l l e r ja  
nasza,  p r zez  caJ,ą b i twę dająca dowody z imne j  
krwi  i z r ęcznośc i  w swojej  s z t u c e ,  dzi e ln i e  z 
d z i a ł  odpowiedz ia ła .

Lcich ło  wszystko ,  a wojsko nasze  usuwająa 
się u a s t anowi ska  p r z ed  P r a g ą ,  noc t am prza -  
pędzać zaczę ło ,  k i edy  wódz nacze lny  o s t r ze żo ­
ny chwi lą  coraz większego odwi lż . u,puszczeniem 
lodów na rzece ,  i pot r zebą  ko rzys t an i a  z n i e ­
pewnie  juz s t ojącego mos tu ,  oraz zapob ieżen ia  
p r ze rwan iu  s t ycznośc i  z lewym b rzegom W is ły  
i z magazynami ,  w y d a ł  r ozkazy  przejścia p r zez  
mos t  do W a r s z a w y ,  co s ię p r zez  r e s z t ę  nocy 
a i  do dnia,"w z u p e ł n y m  od by ł o  po rzą dk u ,  bez
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Straty i b ez  ł a d c i j  p r z e szkody ,  ze  s t rony  m e -

P r *Stra‘t a 1n M « a  w l u d z i a c h  j e s t  d o t k l i w ą .
O d  p o c z ą t k u  w o j n y , m a ® ,  do 

s;*;cv w z a b i t y c h  i r a n n y c h ,  a k t o i y c h
e ś ć  t y s i ę c y  s i e d e m s e t  w l a z a r e t a c h  w r o c .  d o  

s z e r e g ó w : " s t r a t y  n i e p r z y j a c i e l a  b e z . S ą d n e j  w a ­
d l i w o ś c i  n i e  s ą  m n i e j s z e ,  a l e  r ą c z e )  z n u c z n . e j -  

T z e .  C a l e  w o j s k o  w y p e ł n i ł o  s w . n l o ' *  po«M>
, ,  1/o r n u s V  n a w e t  n o w e j  f o r m a c j i ,  j a -

r 1 Sr l ? i k  9 0  p  o c h o t y  l i n j o w e j ,  5  u ł a n ó w  
• ° -  9 \ ? £ L l . k i c h  i s z w a d r o n y  P o z n a ń s k i e ,  
w y r ó w n a ł y  w b o j u  s t a r e m u  i i o ł n i e r z o w . .  N . J -  

i , . ; Pi i r t v l l e r i a  n 3 sz a  w z n i o s ł a  s i ę  n a d  
" “ e l k i e  p o c h w a ł y ,  u  t a k  n i e r ó w n e j  w a l c e ;  
p r z e d  w s z y s t k i e  rot  b a t e r j e  p o d  o o w o d z t w e u .  p o  - 
1 H. « - „ i ka  P i ę t k i  i k a p i t a n a  R z e p e c k i e g o ,  
k t ó r z y  d w a j  o f f i c e , o w i e  za ś w i e t n e  o d z n a c z e n i e  
s i c  w b e j u ,  z o s t a l i  w y n i e s i e n i  n a  w y z s z e  s t o -
p n i e .  S t r a t y  a r t y l l e r j i . c o  d o  sp r zę tó w .
I . ‘ . Lln i ' vr ly  l ikobv ł o  CA

P l ' s r d z i c n i y ,  z e  t r z y  w a l n e  b i t w y  p o d  G r o c h o -  
w c m ,  w P o c i ą g u  k i l k u  d n i  s t o c z o n e  m u s i a ­
ł y  p r z e k o n a ć  n i e p r z y j a c i e l a ,  iż n i e  o s c  J • 
„ h / ć  o ' ’ r o n i n a  l i c z b ę  n a  p o k o n a n i e  z o ł n . e . z a  
P o l s k i e g o ,  k t ó r y  s p r a w i e d l i w e j  b r o n .  s p r a w y  
f  p o d  h a s ł e m :  b y ć  n a r o d e m  l u b  c h w a l e b n i e  

^  A ' z a ws z e  p o  b o h a t e r s k u  w a l c z y ,  p o -
' 'S Z  Zkć£*~* Emopf, i .  r .u » . 

. - o d .  . . . - i
i i ica d a w n e  j ć j  p r z e c i w  n a p a d o m  s t .  ai. n c e  . 
p r z e d n i  u .  z e ,  g o d n ą  j e s t  z a j ą c  s w o j e  m i e j s c e  
r / e d z i e  m o c a r s t w  E u r o p e j s k i c h .

D z i ś  w o j s k o  p o l s k i e  z e b r a n ą  o k o ł o  W a r s z a -

HfSsżSSsssę
r - W M . *ł-

r z a d / o n e  z e  w s t y d e m  E u r o p y ,  a b e z w s t y d n i e  
d l a  s i e b i e ,  p r a w e m  m i a n o w a ć ,  t a k  z a p e w n e  
b ę d z i e  m u  ‘w o l n o  p r z e c h w a l a ć  s , ę  w s c e n a c h  
t / r a ź n i e j s z e g o  n a p a d u ,  i r z e c z y  i n a c z e j  j a k  
s a ,  w y s t a w i a ć .  C o  d o  n a s ,  z a b r a n i a m y j s o b i *  
w s z e l k i e j  n i e r z e t e l n o ś c i . ,  i s z c z e r z e  b i j e m y  
s i g ,  s z c z e r z e  o p o w i a d a m y  n a s z e  c z y n y ,  o 
w n i e  j a k  s z c z e r z e  c h c e m y  b y d z  n a r o d e m  l u b  
s z c z e r z o  z g i n ą ć .  S t o j e m y  p r z y  o b r o n i e  p i a w  
u Z  e h ,  * o r ę ż e m  w r ę k u  u p o m i n a m y  s , ę  o 
n a S  o i c z y z u S ,  a > i e d y  w y p a d k i  t e j  „ a j s w i ę  - 

szeV w o  n V , » W e  i o p o w h d a ć  t r z e b a ,  p . o r o  n a -  
s z e  c h e e n f y  w i s i e ć  p o d  t a r c z ą  r z e t e l n e j  p r a w d y .

R0 2 . 1NE W I A D O M O Ś C I .

W a l e c z n y  i u k o c h a n y  o d  w s z y s t k i c h  j e " e ‘ ^  
S z e m h e k  s z a l o n y m  n a p a d e m  jaz. y  m e p  
j a c i t ł s k  ićj  , w y w r ó c o n y  z o s t a ł  w r a z  z  k o n i e . n l  
b e z  n a j m n i e j s z e g o  s z w a n k u  p o d u . o s ł  n ę ,  p o  
c h w y c i ł  z ,  k a r a b i n ,  p o ł o S y ł  t r u p e m  k i U u i  
M o s k a l i ,  i b e z  u s z k o d z e n i a  s t a n ą ł  n a  c z e l e  s w . -

c e ,  z a b r a k ł o  n a  c h w i l ę  a m u n i c j i :
z  z i m n ą  k r w i ą  n a  a r m a c i e ,  w s r o d  t y s i ą c z n y c h
z e  w s z y s t k i c h  s t r o n  g r z m o t ó w  d z i a ł  n i e p r z y ­
j a c i e l s k i c h ,  z a w o ł a ł :  „ a n i .  k r o k u  n i e u s t ą p i f .
w o l ę  r a c z e j  d a ć  s i ę  r o z s i e k a ć ,  a n i ż e l i  co  n ą

S1 r t y  1 f e r j a ‘n' . isza p r z e c h o d z i  w s z e l k i e  p o c h w a ,  
ł y , b e z  ż a d n e j  w ą t p l i w o ś c i  ,  n a l e S y  d o  n a j d o ­

s k o n a l s z y c h  w E u r o p i e .  . „ J k v w « ć
J e n e r a ł  C h ł o p i c k i  m a  s i ę  l ę p t e ) ,  i o d b y w . 4

b o d z i e  b e z  p r z e s t a n k u  k a m p a n i ą .  .
J u z  k i l k u s e t  w a l e c z n y c h  o z d o b i o n o  k r z y z e m

w c i s k o w y m  o d  1 8  l a t  p i e r w s z y  r a z  n ą  n o w o  
z a j a ś n i a ł ,  t e n  z n a k  h o n o r u ,  n a  P o l s k i c h  p i e r -  

oh Z v c z v ć  n a l e ż y ,  a b y  s e j m  i w ó d z  p o s t a -

b l i wi e  n a  f l ank i e i ach .
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Z Lubelskiem jest otwartą komnninikacja; poczta 
z tą intąd dochodzi do stolicy.

Sejui  wkrót ce  się za jmie  p rawami  pods łko- -  
weini .

K u r j e r e m  z Pory/ ,a p r z y b y ł  m łod y  lir. P l a ­
t e r  wraz z p,  B i z o ,  z wa/ .netni  ko m m u n ik a -  
cjami  do r ządu .  W P a ry żu  Im] g ło śno o świad ­
cza  swoje n i eukont en towsj i ie  z powodu ebo.y- 
fności  i b ezczynnośc i  rządu , wzg lędem sp r* .  
vvy Polskie j .

 ̂ WIADOMOŚCI  z  a g  ti a n i c  z  n  e  „
Bol iwa r oswobodzicie!  A m e r y k i  po łudniowe j  

n i cz y j e !  u m a r ł  w San-pedro-  n i eda l eko  Santa -  
Mar tha :  t r udy  s ł awnego  A c zynneg o  ży r i. i 
p r z y ś p i e sz y ł y  zgon tego wie lk i ego cz łowieka .  
U m ie r a j ą c ,  z.zadzrwi. i jącą spokojnośei ą  duszy  
p o d y k to w a ł  jeszcze ad re s s  do swoich rodaków,  
oto s.j jego o s t a tn i e  s ł owa.

Ko lumbi jczykowie  ! Byl i śc i e  św iadkami  m o ­
ich  u s i ł owań  , do zaszczepienia  wolności  tn*.n, 
gdz i e  wprzód de spo tyzm panował .  P o s t ę p o ­
wa łem  bez osobi s tych widoków: poświęc i ł em
chę tn i e  i w ł a sn y  s p o c z y n e k ,  i maj  maj ą t ek  
ca ły .  W y p u ś c i ł e m  z r ąk  w ła d z ę ,  sko ro  t y l ­
ko moje z a m i a r y ,  wzni ec i ł y  l ekk i e  p o d e j r ze ­
nie.  Moi n iep rzy j ac i e l e  nadużyl i  waszej  ł a ­
twowiernośc i  i ośmiel i l i  się wymierzać  p od ł e  
poc iski  na mi łość  moją. wolności .  Oszcze rcy  
poprowadzi l i  mn ie  na b r zeg  grobu;  umi e r a m 
ich ofiarą: p rzebaczam im.  Kiedy was mam 
n a  wieki  o p u ś c i ć ,  przywiązani e  m o j e ,  każe  
mi  oświadczyć moje o st atn i e  życzeni a.  Nie  
wzdycham do żadnej  i nne j  c h w a ły ,  ty lko  do 
u s t a len ia  n i epod l egło śc i  Kolumbijskiej".  W szy ­
scy obywate le  powinni  sic p r zy czy n i ać  do 
tego  wie lk i ego dzie ł a:  l ud  pr zez swoje p o s ł u ­
szeńs two dla r z ądu  , s ł udzy  oł tarza p r zez  b ł a ­
gania wszechmocnego , wojskowi p rzez  oręż .
^  Ko lumbi j czy  k o w i e ! Ost a tn i e  moje w es t ch ­
n ien ia  są dla szczęścia  ojczyzny.  Jeżel i  śmie r ć  
moja zaprowadzi  m iędzy  was jedność  , ws t ą ­
p i ę  do g robu szczę ś l iwy  i spo ko jny . ’

S zy m o n  Boliw ar.

poi  u p o-C ałe  Włochy są w powstaniu.  \X 
wiewają już ko lory  narodowe .  T y lk o  Genua  
pozostała dotąd w Spokojności .  Modena,  L u c ­
ca, Pi o ni bin o, Toskan i a ,  część państwa P a p i e s ­
ki ego posz ły  za p r z y k ł a d e m  powszechnego  p o ­
ruszeń  ia:

W Pa ry żu ,  już nabożeństwa odbywają  s i ę  sp o ­
kojnie  po kośc ioł ach.

Z  powodu k i l kodn iowych zabu rz eń ,  od łożono  
do 23 lu tego ,  obchód u r o c z y s ty ,  na cześć Ko­
śc iuszki .  Śp i ewany  mi a ł  być przez  p ie rwszych  
ar t ys tów Pa ryża ,  nowy hy mn  na cześć tern:, b o ­
hat e r a  P o l s k i ,  u łożony  pr zez  znąneoo  -metę 
Kaz imier za  De i av igne  , ria r/ó  tę M e l  i! aa i 
ma r sz  u łożony  p rzez  Wojciecha S o w i ń s k i e g o .

. W Modeirie , po uorganuowai j . iu powstani a  i 
gwardjr  narodowej ,  mianowano dyk t a to r a  i je-  
go as sensorów.

; W Pa ryżu  n i  sessjach izby depu towanych  
c iąg le  r ozp r -wia j ą  o ostatnich Zaburzeniach s t u ­
kając ś r o d k a ,  z apobi eżen i a  powrotowi  n i e p o ­
r z ąd ku .  Zdaje  sic,  żo l ekka  zmiana  miri iste- 
r i u.n  nas t ąpi  ; V. Miont.alivaP m in i s t e r  sp r aw  
w ewn ę t r zn ych  i p r e f e k t  Pol icj i ,  są wskazywa­
ni odg ło sem pub l i c znym,  do opuszczen ia  r ządu .

W  sku tk u os t atni ch wydarzeń w Pa ryżu ,  rno- 
że izba depu tow an ych  będzie  rozwiązaną i n o -  
we wybory  nakazane ;  os t a tni e  do Warszawy  
p r z y b y ł e  gazety,  niezaw i era ją nic,  o napadn ięciu  
na pa  łac posłów ro s syj sk iego  i n ru sk i euo .

— r ir-^.. _ fll. - t  ,r[|1||   O

Dnia 4 b. i i i . zbiegi pewnej• osobie służący czyli 
ordynans wojskow y nazwiskiem Kami Schramm’ z 
koniem karym. Byt ubrany w mundur siwy z 
kołnierzem amarantowym i kieszeniami d o ' ł a d u n ­
ków podobnego koloru Ktoby o nim miał wiado­
mość raczy donieść za wynagrodzeniem zip. 10 do 
pułku jazdy augustowskiej; którego główny sztab 
we wsi Łomiankach o 1.} mili od Warszawy.
8Sf; Osoba uzdatniona do obowiązków W ó j t a  gmi­
ny i zarządzania gospodarstwa na prow incji, opa­
trzona świadectwami zdatrtości, dobrej konduity, z 
powziętą teorją wzorowego gospodarstwa. Potrze­
bujący takowej, raczą przesiać adres swój do dru­
karni A. Galęzowskiego i komp. przy ulicy Żabiej 
Ner 472.
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